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u> Wilnie w Piątek dnia 3 L u teg o  p . s . 1828 Roku,

XV l A D O M O Ś C l ]  K. R A J 0 W Е»

S T A T Y S T Y K A .

(z Gazety Sankt Petersburskiej).
O gólne porównanie wypadków , zaszłych w  ciągu 

lat pięciu .

Ubytek ludności. 
Umarło n ie sp o d z ian ą  

śm ie rc ią  . • . •
i a b ó y s tw ........................
samobóystw".

A.

Wyciąg z przysłanych do Nayświętszego Rządząee*
go Synodu za rok 1826 zbiorowych wiadomości, ile w  
tym roku w I mperyum  Rossyyskiem było p a r  zaślubio
nych, ile się narodziło i umarło płci obojey, bez wyjąt
ku stanu ludzi, wyznających wiarę Greko-Rossyyską.
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'W  LOCHY.
—. Dnia. i stycznia. —
(Journal de St.  Heterebourg.)

Donoszą z Neapolu, że d. 2 h. m. niejaki Or- 
zio Galio , rodem z M eta , który chciał o be у rżeć 
krater*Wezuwijuszu , przypadkiem potknął się, i 
wpadł wgłąb krateru na stóp 100. Wydobyty je
dnak został ztamtąd żywo, staraniem urzędnika po- 
licyynego z P ortici, lecz od spadnienia ciało ma 
pokaleczone.

— Ludność miasta Turynu , stolicy królestwa 
Sardyn kiego , dochodziła w grudniu zeszłym do 
117,987 dusz.

Tryest dnia 12 grudnia .
(Journal de St.  Petersbourg).

Statki przybyłe tu ze Srnirny, po wypłynie- 
niu z niey d. 24 grudnia, donoszą, ze zupełna spo- 
koyność, bezpieczeństwo i porządek, panowały 
w leni mieście.

— Otrzymaliśmy z Raguzy smutną nowinę, 
iż wieczorem d. 20 grudnia, wszczęty ogień na stat
ku austryackim Arcyxię£niczka Klementyna, sto
jącym w porcie Grarosa, wysadził go na powie
trze. Szczęściem, dwóch tylko ludzi znajdowało 
się w ówczas na jego pokładzie, którzy też padli 
ofiary tego zdarzenia.

Łiworna dnia 4 stycznia.
(Journal de St. Petersbourg.)

Zamek Scioski dotąd jest w posiadaniu Tur 
ków. Grecy nieprzestannie doń szturmują, i przy
gotowują miny, aby go wysadzić. Turcy robili 
już po trzykroć wycieczkę na obóz grecki, lecz ze 
stratą byli odparci. Bomby greckie,wiele domów 
spaliły. W у prawa na Kandyą, ma wylądować w 
Karabuzie,która, jak wiadomo, jest w ręku Greków.

N i d e r l a n d y .
JBruxella, dnia 18 stycznia.

(Journal de St.  Petersbourg).
Kollegiutn filozoficzne w krófce ma bydź szcze

gół nie у zmodyfikowane. Zrazu wyłącznie prze
znaczone na edukacją przygotowawczą młodzieży, 
chcącej się poświęcać do stanu duchownego wy
znania katolickiego, koJlegijum Lowańskie, rna zo
stać szkołą powszechną filozofii, do klórey będą 
mogli uczęszczać wszyscy, zamierzający później 
słuchać nauk w fakultetach: prawa , medycyny, 
filologii, w uniwersytetach, jako \%ъ ci, którzy 
będą sobie życzyli weyść do semintiryów bisku
pich. Mimo to, specjalne fakultety filozofii po 
uniwersytetach , nie będą zamknięte. Układ za
warty z Rzymem, aby uczynić tylko fakultacyy- 
nern , z obowiązkiem jak przed tern było , u- 
częszczania przez naszych księży przyszłych do 
szkół założonych i pod sterem rządu zostających, 
zdaje się , że był głównym pow odem do tego u- 
rządzenia. Odmiany, o których donosimy, poprze
dzone były w kollegijum filuzoficznem niemniej 
ważnemi zmianami. Professor Seber ma za następ 
cę do katedry filozofii , autora książki przyjętej 
do nauczania w kollegium St. A cheul i ś. Sulpi- 
cyusza.

— Zaczynają u nas robić dachy z tkaniny: naj
większe budowy są pokryte grubym płótnem, po- 
wleczonem mastyxern. Dom ministeryum woyny, 
pokryty jest teraz dachem tego rodzaju.

— Listy z Jawy,  pod d. i4 października, 
otrzymane w Londynie, donoszą, że zakładników 
natychmiast zamieniono po zerwaniu.

— Osagowie przybyli do Hagi.

N I E M G y.
Od brzegów M enu dnia 18 stycznia.

(Journal de St. Heterebourg.)
Ministeryum Skarbowe Bawarskie złożyło 

w izbie , na posiedzeniu d. 12, rap port o stanie 
finansów od r. 1819 do 1825; zkąd się pokazu
je, że rozchody powiększyły się w tym przeciągu 
czasu do і4 і ,278,855 flor. a przychody do 127.607 784 
flor.; dejicit zastąpione zostało kredytami, w sum
mie 561,660 flor. Minister oświadczył nadzieję,

za pomocą mądrych środków, przedsiębranych 
przez Króla , od czasu jego wstąpienia na tron> 
można będzie zaprowadzić równowagę pomiędzy 
wydatkami a dochodami. Dług publiczny wyno
sił do lgo październik* 1818 r. fb> 104,916.378 flor. 
a do tegoż dnia r. 1826 do io4,33i,4o5 flor.

— Dnia 25 —
(x G ata ty  Warszawskiej) .

Król Jmć Wirtemberski przyjął dnia 20 b. 
m. Deputacyą Izby Deputowanych, która złożyła 
adres podziękowania za mowę, mianą przez Mo
narchę przy zagajeniu teraźniejszego nadzwyczaj
nego Se у mu.

Elektor Heski dał Baronowi S. JRotschildy 
tajnemu radcy skarbowemu w W iedniu , order 
kommandorski 2giey klassy, a Baronowi J. R ot- 
schiid, tajnemu radcy skarbowemu w P a ry iu  , 
krzyż kawalerski swojego domowego orderu zło
tego Lira.

Xiążę Gustaw, syn byłego Króla Szwedz
kiego, wyjechał dnia 21 b. m. z Karlsruhe do 
Wiednia.

S z W A Y C A R Y A .
— Dnia i 6 stycznia. ■—

(Journal de?St-5Pctersbourg).
Od trzech miesięcy , doświadczają w Gene

wie nie zwykłej temperatury. Kilka dni zim- 
nych, na początku listopada , w których termo
metr wskazywał, zwłaszcza raz, 5 stopni pod ze
ro, zdawzało się zapowiadać ostrą zimę,* lecz od- 
tąd, termometr nie zniżał się nawet do o, a czę
stokroć owszem było; 3, 5 i 6 stopni ciepła. Sty
czeń, najzimniejszy miesiąc zimowy, sprawił tyl
ko śnieg i nagłe odiigi, przy temperaturze 3 lub 
4 stopni ciepła.

. <— Wielka rada kantonu P ala is , uchwaliła 
zniesienie kary śmierci.

A n g l i a .
Londyn dnia 18 stycznia.
(Journal de St. Petersbourg).

W  przejaździe do Indy у Wschodnich, biskup 
Kalkutski, bierzmował przeszło 700 dzieci płci 
°koyga, na przylądku Dobrey Nadziei. Mieszkań
cy przylądka , złożyli przeszło 5ooo funt. szt. na 
wybudowanie kościoła, w którym nabożeństwo bę
dzie odprawiane podług rytu episkopalnego.

—т W ciągu roku zeszłego, 16,802 osób, po 
większej części Irlandczyków, przybyło z Anglii 
do Kwebeku; w r. 1826, liczba emigrantów nie 
przechodziła 10,731.

— Ludzie utalentowani podlegają niekiedy 
nadzwyczajnym roztargnieniem: jeden z dzienni
ków przytacza o tern następną anekdotę.. Sławny 
Dr. Atngf arcybiskup Dubliński, przechodząc cie- 
mnl ulicą metropolii irlandzkiej, zatrzymał się 
przed sklepem księgarskim, i pomiędzy innerai 
książkami, kupił pisemko w przedmiocie polity
cznym, któremu brakowało karty tytułowej. Po
wróciwszy do siebie, zajął się czytaniem, i już był 
doszedł do połowy, gdy się obejrzał, ża dziełko 
to, było jego własnej] ręki.

D nia 20 stycznia.
(Z Monitora Warszawskiego).

Ze trzynastu członków nowego gabinetu an
gielskiego, siedmiu sprzyja wyzwoleniu katolików.

— Hrabia de Carlisle dał wielki obiad dla 
Margrabiego de Lansdown i wszystkich whigów, 
którzy opuścili ministeryum. Xiążę W ellington  
dziś da pierwszy obiad gabinetowy dla nowey ad- 
m inistracyi w Aysley-house.

— Prawie wszystkie dzienniki angielskie po
dają powyższy (w przyszłym N. K. L. umieścimy) 
skład nowego ministeryum za rzetelny; tymczasem 
jeszcze we 5 dni po rozejściu się ley wiadomo
ści gazeta dworska nic o tera nie wspomniała.

— Cześć pogrobowa oddf.na pamięci Mini
stra Ganninga w mianowaniu jego wdowy W iee- 
hrabiną przejęło naród tęschnem zadowoleniem 
(melancholy satisfaction).



Pan B runei zdał dci a 15 towarzystwh 
tunnelu rappoj t, iż w krótszym czasie i tr.nieyszym 
kosztem potrafi zalksć ot w ór przez Tamizę zro
biony. niż potrzebowano zeszłego lata: Postanowio
no więc czynnie postępować z tą pracą i w tym 
względzję odbyło się zgromadzenie akcy nary uszów.

Czterech maj tków, z liczby pięciu, którzy po 
bitwie nawaryńskiey zostali znalezieni na okrę
tach tureckich, przywieziono na okręcie Genua 
do Anglii. Jeden z nich utracił prawą rękę przy 
wysadzeniu okrętu. Wszyscy wzięci byli w Ale- 
xandryi na pokład, i os'wiadczyli; i£, będąc na o- 
kręcie tureckim, równie jak maytkowie tureccy, 
odbierali chleb i oliwki, a wyjechawszy na morze 
odbierali prócz tego gotowany bób, ryż i słodkie 
oliwki, na pożywienie. Na okręcie, na którym się 
znsydowali. było także 3o du 4o Greków; lecz ci 
nie byH przynagleni do walki, tylko musieli czy
nić służbę uiaytków. Oni w bitwie nawaryńskiey 
niebyli czynni, lecz zostali posłani do koszów na 
masztach. 1 urcy ciągle biegali po pomoście z pa
łaszami w ręku, i jeden drugiego wpadając na sie
bie wywracał. W" cale niebyli przysposobieni do 
walki» gdy na okręcie Dartmouth pierwszy raz 
dano ognia- Nie wsadzili na ładunki swych armat 
czopów, e dla wysokiego wymierzenia dział wię- 
cey strzelali do masztów i żaglów, niz do tułuwa 
okrętów sprzymierzonych.

— Dniu 22 —
W  bitwie nawaryńskiey fregata Genua wy

strzeliła i 4l>8 kul, Зоо kartaczow i 1677 funtów 
prochu. Ponieważ maszt je у składał się z 16 sztuk, 
naydłużey więc wytrzymał wystrzały nieprzyja
cielskie; maszt z jedney sztuki byłby niewątpli
wie musiał się natychmiast obalić. Pierwszy raz 
uczyniono próbę użycia tey fregaty z nowym ma
sztem, wynalezionym przez Pana Sepping, w bi
twie morskiey, a okazująca się korzyść zapewnia 
Upowszechnienie takich masztów na flocie naszey.

— Wniosek, iż przedsięwzięcie budowy tun
nelu upadnie, gdy nowo wydarzone nieszczęście, 
jak się zdaje, było skutkiem małego błędu któ
regokolwiek niernzmyślnego robotnika, w bar
dzo wielu osobach wzbudził prawdziwy zapał 
dla tego dzieła narodowego. Niejaki Pan Mil
ler proponuje w gazecie Times powszechną sub- 
skrypćyą po 1 szylingu na osobę, która, podług 
jego  ̂ zdania, wynosiłaby 100,000 funtów szter- 
lingów , i  zapewniłaby ukończenie przedsię
wzięcia.

— D nia 21 ___ ы
(e Gąjsety Warszawskiej).

Gazeta Goniec tak pisze o wiadomey nocie, 
którą f  oseł Pruski w Stambule podał dnia iy 
sierpnia r. z. Porcie; „Pismo to, mocno ułożone, 
przynosi wielki  ̂zaszczyt dyplomatyce Pruskiey. 
Nie często znaleźć można pismo urzędowe, które- 
by było tak wolne od subtelnych ogródkowych 
sposobów mówienia, jakie podobne oświadczenia 
zwykły znamienow&ć. Żądanie jest wyłuszczone 
jasno 1 wyraźnie; postanowienie przywiedzenia te
go żądania do skutku równie nieobojętnie wysta
wiono, a nareszcie niemniey oczywiście przełożo
no nieszczęśliwe skutki, któreby zacięty onor 
Porty zrządził.” U  ^

— D nia 2З stycznia  —
Pan Lam b  wyjechał dnia 18 b. m. do JPli- . 

m outh , zkąd popłynie do L izbony , gdzie urząd 
aTJia8z?&° piastować będzie. Wziął z sobą 

V ice-Hrabiego Fordwich, naystarszego syna Hra
biego Cowper.

Pułkownik ' Rudsdel, Sekretarz Lorda na* 
czelnego Kommissarza wysp dońskich, udał się 

a° 1УсЬ2ѳ wysp z listami do Pana

. 1 ^®wsząd dochodzą wiadomości o rozbiciu się 
a , U °r rętów podczas ostatniey burzy na morzu. 

amesi który przed niejakim czasem przy- 
JL or> ngahi do Irlandyi, płynął blizko bryga 

|  j P°'Owę utopionego. W koszu masztowym
t r z v m A * S I  Ẑ c? ies2cze kobieta; a na linach trzymało się 4 maytków, także żyjących jmcze;

przy nich zaś wisiał trup, który im służył za po
żywienie. Bałwany morskie tak się rozhukały, iż 
Kapitan okrętu James nie mógł się zupełnie zbli
żyć do owego bryga; wołał na owych ludzi, aby 
skoczyli w wodę, zkądby ich kazał wyciągnąć; lecz 
biedni ci ludzie zdawali się bydź bardzo osłabio- 
nemi, a wzmagająca się burza rozłączyła oba stat
ki; bałwany morskie pochłonęły zapewne wkrót
ce tych nieszczęśliwych. W icher zrządził wiel
kie szkody w Plymouth . Blisko 16 okrętów roz
biło się przed tamecznym portem , i jak słychać, 
dwa wielkie okręty Wachodnio-Indyyskie ze wszy
stkimi ludźmi utonęły.

Onegday otworzono tu panorama bitwy Na
waryńskiey. Artysta ma dwojaką zaletę, wysta- 
wując prawdę historyczną podług urzędowego rap- 
portu , i nadając całemu dziełu widok nader in- 
teressujący. Zdaje się, jak gdyby patrzano na pa
lące się wkręty. Przyjaciel tegoczesney historyi 
cieszy się z obrazu ważnego wypadku» a przyja
ciel starożytności widzi ŹVawaryn^ zwany niegdyś 
D y los , gdzie podczas woyny Peloponezkiey za
szła krwawa bitwa między Ateńczykami i Spar- 
tanczykami, i gdzie szanowny J\estor gościnnie 
przyjął Telemaka.

F  R А я c r 1.
JPary5, dnia 24 stycznia .
(Z Monitora W ar Stawskiego).

Monitor umieścił następujący rapport któ
rego wnioski przez Króla Jmci przyjęte zostały:

„Potrzeba zahezpieczenia»aby w niższych szko
łach duchownych, jak nayściśley postrzegano praw 
królestwa, powszechnie jest uznaną: środki jakich 
wymaga ta potrzeba powinny być zupełne i sku
teczne; powinny się zgadzać z naszem politycznóm 
prawodawstwem i zasadami publicznego prawa 
Francuzów; są one w związku z ustawami religii, 
z prawami tronu, z władzą oycowską i rodzinną, 
z religryną wolnością, którą konstytucya zaręcza, 
n*gdy jch za prędko nie można przygotowywać, 
łączą się one bowiem z naygłównieyszemi intere
sami kraju.

Ażeby zas dokonać tego z jak nayzupeł- 
nie^szą znajomością przedmiotu, ministrowie W . K. 
Mości uznali za pożyteczną i słuszną» wyświecić 
stan rzeczy, porównać fakta z prawami, — środki 
niezbędne do utrzymania porządku, nim póydą pod 
rozwagę rady W . K. Mości i twoje zatwierdzenie, 
N. Panie» poddać poprzedniczemu i głębokiemu 
roztrząśnieniu; uznali oni, że praca tak wielkiey 
wagi powinna koniecznie być poruczoną ludziom, 
którychby do wyboru W. R. Mości zalecała i 
godność w towarzystwie, i stan, i światło.
, Gdybyś N. Panie raczył przyjąć powyższy 
środek, ośmieliłbym się przedstawić W. K. Mo
ści następujący skład Kommissyi z dziewięciu osób.

Arcybiskup paryzki, Par Francyi;
Wicehrabia Laine» Par Francyi» Minister 

stanu;
Baron Seguier, Par Francyi i pierwszy Prezes 

królewskiego trybunału w Paryżu;
Baron Mounier, Par Francyi;
Hrabia А Іеху de N oailles,Minister stanu» czło

nek izby deputowanych;
Biskup z Beauvais;
Hrabia de la Bonrdonnaye, członek izby de

putowanych;
Dupin starszy, członek izby deputowanych;
De Courville, członek rady uniwersytetu. 

Jestem z głębokiem uszano wanien*.
W . K. Mości

nayniźszym i obowiazańszym sługą 
i wiernym poddanym

P a r  F rancyi, УУ. Pieczętarz, M inister 
Sekretarz stanu w wydziale spruwiedli* 
wosci. Hrabia Portalis.

Potwierdzam.
Dnia 30stycznia i 8a5 r. (Podp.) K a r o l .  

Przez Króla:
Par Francyi, W . Pieczętars, Minis ter Sekre

tarz stanu w wydziale sprawiedliwości,
Hrabia Portalis.

(')



—  £ i ą d z  D em azures , k t ó r y  p o w r ó c i ł  z p o *
d r o ż y  d o  Z i n i i i  Ś w i ę t e y ,  p r z y w i ó z ł  d l a  p a n a  Л /г -  
c b d ,  r e d a k t o r a  g a z e t y  Quotidierme, w i n a  z  B e t h -  
l e e m .  w y c i ś o i o n e g o  z  j a g ó d ,  r o s n ą c y c h  w  Ł n g a d i ,  
i u z  w  p i ś m i e  ś w i ę t e m  z a c h w a l a n y c h .  J e s t t o  d a r  
z a k o n n i k ó w  d l a  a u t o r a  H isto ry i k ru c ja t.  #

__  Bozoms , c z y l i  3 e p  d e l  E s t a n n y s >  k t ó r y
« c h r o n i ł ;  s i ę  d o  P e r p i g n a u  i  t a m  u z y s k a ł  6 0 0  
franków o d  r z ą d u  n a s z e g o  n i  p o d r o ż  d o  P a r y ż a ,  
p o t a j e m n i e  z e m k n ą ł  p r z e z  f r a o c u z k ą  C e r d a m ą  d o  
B e r a a  i t a m  p o d o b n o  z n o w u  d a w n i e y s z y c l i  d o p u 
s z c z a  s i e  z d r r . z c o ś c i .  P u i c h o m e  k o l u m n y  J e n e r a ł a  
M o n e t ,  d .  8  m .  b . ,  s p o t k a ł y  s i ę  z b n d ą  a g r a y i a d o w ,  
n i e d a l e k o  T a l  d ’O r o  z k t ó r y c h  z a b r a l i  2 7  j e ń c ó w .

__ J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  p o r a n n y c h  p i s z e :  „ t J o -
n i e ś l i ś m y  ju ż  o n i e k t ó r y c h  p o g ł o s k a c h  w z g l ę d e m  
p r z y s z ł e g o  U t w o r z e n i a  r a d y  w o j e n n e y .  I J o d a w a -  
ł o  i m  w i a r y  o c z y w i s t e  n i e p o d o b i e ń s t w o  r o z ł ą c z e n i a  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r z y  w i ą z a n e y  d o  m i i - d r a ,  a  r a -  
CJ!e y  u w o l n i e n i a  g o  z u p e ł n i e  o d  z a y m o w a m a  s i ę  
o s o b a m i ,  p o d d a j ą c  t y l k o  j e g o  w ł a d z y  s a r n ą  a d m . r u -  
s t r a c y a .  M n i e m a m y ,  i ż  n a s  d o k ł a d n i e  u w i a d o m i o 
n o  o  z a s z ł y c h  p o s t a n o w i e n i a c h  w  t y m  w z g l ę d z i e ,  1 
i l e  s i e  zdaje" M a r s z a ł e k  S o u l l ,  u d e r z o n y  n i e d o g o 
d n o ś c i a m i  t a k i e g o  s k ł a d u  r z e c z y ,  m i a ł  d o r a d z a ć  
r z ą d o w i ,  a b y  u ż y ł  s t o s o w n i e y s z y c h  s r o d k o w  , a  
t e m  s a m e m  z a c h o w a ł  w  g r a n i c a c h  k o n s t y t u c y y -  
n v c h  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  m i n i s t e r s t w a  w o y n y .  
Z a p e w n i a j ą ,  i ż  s z c z e r z e  z a j ę t o  s i ę  t y m  p r z e d m i o t e m

* -------------
P o r t u g a l u  a .

Lisbona dnia i o. stycznia.
(Z Gazety W arszaw skiej).

W y j a z d  K r ó l o w e y  w d o w y  d o  R zym u  j e s t  
l e s z c z e  p r z e d m i o t e m  u k ł a d ó w  d y p l o m a t y c z n y c h .  
A ż  d o  p r z y b y c i a  I n f a n t a  D on M iguel  n i e  n a s t ą p i  
ż a d n a  o d m i a n a  w  M i n i s t e r y u m  n a s z e m ;  l e c z  s k o r o  
w s p o m n i o n y  I n f a n t  o b e y m i e  K e j e n c y ą ,  t o w a r z y 
s z ą c y  m u  H r a b i a  FiUareal o t r z y m a  z a p e w n e  u -  
r z ą d  M i n i s t r a  w o y n y .  F r e g a t a  a n ^ i e . s k a  d o s t a ł a  
r o z k a z  a b y  b y ł a  p r z y s p o s o b i o n ą  d o  ż e g l u g i  d l a  
p r z e w i e z i e n i a  M a r g r a b i e g o  Łonie  1 m a ł ż o n k i  j e g o  
Vo Londynu. D e p u t a c y a  Iz b y  P a r ó w  p o d , ł a  d n i a  
8  b .  m .  K r ó l e w n i e  R e j e n t c e  a d r e s  p o d z i ę k o w a n i a

1 1  m ° V V g z y s c y  1 М і М І Г г о w i e  n a s i  c h o r u j ą ,  o p r ó c z  
j e d n e g o  t y l k o  F a n a  de A ndrnde  , M i n i s t r a  s p r a -  
} t d l i w o s c i .  P o w s z e c h n i e  ż a ł u j ą  K r ó l e w n y  R e -
U n t k i  która  w  p r z y k r y c h  o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h

p o z b a w i o n ą  j e s t  p o m o c y  s w o i c h  d o r a d c ó w  , o r a z  
s t r a p i o n y  f t m j U y n e j t W u n k i .

H l S Z P A N l J A .
M a d ry t dnia 12 stycznia .

[Z G ate ty  War»xaw»kiey.)
M artinez de Pinulos, I n t e n d e n t  W H aw an- 

• « п ѵ ѵ Г п іеп  b y ł  p r z e s ł a ć  r z ą d o w i  n a s z e m u  5o 
nie, р о ѵ 'Ш  У i p CZ n a  ł r e g a c i e  P er/a  p o s ł a ł

m Vi!°n Ó l n w e  t e v ’ s u ^ y  i  p o f e c i ł  P a n u  J r ie ta ;  
t y l k o  p o ł o  ę  у  p o ż y c z y ł .  M i n i s t e r  s k a r b u  d a ł  
a b y  b r a k u j ą  3  J r ie td  s t o s o w n e  u p o w a ż n i e n i e ,  

b « k i “ r o w i e  t u t e y . i  O d m ó w i l i  p o ż y c z k i :  
W1 '.?к  w  r c k o y m i ą  o d d a w a n o  d o c h o d y  z  U  a w inny .
CL M a y t k o w i e  H is z p a ń s c y  p r z e b r a ń ,  za A l g . e r -

V L b r a l i  d w a  o k r ę t y  k u p i e c k i e  b r a n c u z k i e  
n r z v  w y s p a c h  B a l c e r s k i c h .  S p r a w u j ą c y  i n t e r e s »  
F r l n c u z k F e  p o d a ł  w  t e  у  m i e r z e  m o c n e  p r z e ł o ż e n i e  

i z ą d o w i  n a s z e m u *  ______..

e i ,  И  t a m e c z n e  u z b r a j a n i a  w o j e n n e  i d ą  ?. p o ś p i e 
c h e m .  G u b e r n a t o r  B o ś a i i , JMehmed slbdurhan  
B a s z a  , z w o ł a ł  n i e d a w n o  w s z y s t k i c h  k a p i t a n ó w  i  
A g ó w  d o  Sarajew a, i  p y t a ł  s i ę  i c h  o s t a n  p o w i a 
t ó w ,  t o  j e s t :  w i e l e  m a j ą  w o y s k a ,  j a k i e  z a p a s y  b r o 
n i ,  p o t r z e b  w o j e n n y c h  i  Ż y w n o ś c i  , w  j a k i m  s t a 
n i e  s ą  t w i e r d z e ,  z a m k i  i t . * d .  ?  G d y  w s z y s c y  z g o 
d n i e  o ś w i a d c z y l i ,  i ż  w a r o w n i e  n i e  s ą  w c a l e  w  
o b r o n n y m  s t a n i e ,  i  ż e  i n n y c h  t a k ż e  p o t r z e b  b r a 
k u j e ,  o g ł o s z o n o  t y m  k a p i t a n o m  i A g o m  f i r m a n  W .  
S u ł t a n a ,  n a k a z u j ą c y  n i e z w ł o c z n i e  n a p r a w i ć  w s z y 
s t k i e  t w i e r d z e ,  o p a t r z y ć  j e  w  ż y w n o ś ć ,  u z b r o i ć  
w s z y s t k i c h  M u z u ł m a n ó w ,  i  m i e ć  w  g o t o w o ś c i  n a  
p i e r w s z e  w e z w a n i e )  t u d z i e ż  z ł o ż y ć  p e w n ą  s u m m ę  
p i e n i ę d z y  n a  i n n e  p o t r z e b y  w o j e n n e .  Z a l e c i ł  o r a z  
n a y w i ę k s z ą  c z y n n o ś ć  w  z b r o j o w n i  w  Banialuce. 
W  ł i r m a n i e  t y m  z a p e w n i o n o  t a k ż e  u t r z y m a n i e  s p o -  
k o y n y c h  s t o s u n k ó w  z A u s t r y ą ,  i d l a  t e g o  r o z k a z a 
n o  w s z y s t k i m  M u z u ł m a n o m ,  a b y  s i ę  w s t r z y m a l i  
o d  w s z y s t k i e g o ,  c o b y  d o b r e  p o r o z u m i e n i e  p r z e r y 
w a ć  m o g ł o .

—  D nia  i 2 —
(z teyze  gazety).

P o w s z e c h n a  G a z e t a  N i e m i e c k a  d o n o s i  z e  Stam 
bułu  p o d  d .  2 s t y c z n ia - ,  c o  n a s t ę p u j e :  P o r t a  u s i 
ł o w a ł a  d o w i e d z i e ć  s i ę :  c z y  P o s ł o w i e  u m o c o w a n i  s ą  
d o  w y j a z d u ,  i d l a  t e g o  n i e  u d z i e l i ł a  i m  ż ą d a n y c h  p a s z 
p o r t ó w  j m n i e m a ł a  b o w i e m ,  i ż  s t o s u n k i  p r z y j a 
c i e l s k i e  m i ę d z y  n i ą  a  D w o r a m i  z a g t  a n i c z n e m i  n i e  
s ą  z e r w a n e ,  a  o d j a z d  P o s ł ó w  c h c i a ł a  u w a ż a ć  z a  
o d d a l e n i e  s i ę ,  k t ó r e  k r ó t k o  p o t r w a .  Z  t e g o  p o 
w o d u  m i a ł a  t e r a z  P o r t a  u ł o ż y ć  n o t ę  z  u ż a l e n i e m  
s i ę  n a  P o s ł ó w  z a g r a n i c z n y c h .  S ą d z i  o n a ,  iż  t y m  
s p o s o b e m  p r z y w r ó c i  d o b r e  p o r o ż u  m i e r n e .  O d  c z a s u ,  
j a k  D w ó r  A u s t r y a c k i  o d m ó w i ł  ż ą d a n e g o  p r z e z  
W i e l k i e g o  W e z y r a  p o ś r e d n i c t w a ,  d o r a d z a  w p r a w 
d z i e  I n t e r n u n c y u s z ,  a b y  P o r t a  z e z w o l i ł a  n a  w a r u n 
k i  je  у  p o d a n e ,  a l e  n i e  m a  c z y n n e g o  u d z i a ł u  w  n a r a 
d a c h .

R z ą d  T u r e c k i  w y s ł a ł  n a  o k r ę c i e ,  n a j ę t y m  z e  
Stam bułu  d p  A r c h i p e l a g u ,  b l i s k o  2Ćo c u d z o z i e m 
c ó w ,  k t ó r y c h  z a r o b e k  z d a w a ł  s i ę  b y d ź  p u d e y -
r z a n y .  ,  . .

D n i a  3o  l i s t o p a d a  p r z e j e ż d ż a ł  p r z e z  A d ry a -  
nopol, Nedszyb E ffen d i , K i a j a  B a s z y  E g i p s k i e g o ,  
u d a j ą c  s i ę  d o  M o r ę  i ,  d l a  r o z m ó v v i e n i a  s i ę  ъ Ibra -  
him em  B a s z ą  w z g l ę d e m  ś r o d k ó w , j a k i c h  w  o b e c n y c h  
o k o l i c z n o ś c i a c h  u ż y ć  w y p a d a .  # ,

W a r o w n i a  n a  w y s p i e  Scio t r z y m a ł a  s i ę  j e s z 
c z e  d n i a  2 0  g r u d n i a ;  w s z e l a k o  r o z p o c z ę t e  ju ż  b y 
ł y  u k ł a d y  w z g l ę d e m  k a p i t n l a c y i :  G r e c y  b o w i e m  
w e z w a l i  p o  r a z  o s t a t n i  T u r k ó w  d o  p o d d a n i a  s i ę .

F r e g a t a  A n g i e l s k a  In es  p r z e z n a c z o n a  d o  z a 
s t ą p i e n i a  f r e g a t y  Cambrian, p o p ł y n ę ł a  d o  T r i polu, 
d l a  s p r o w a d z e n i a  z t a m t ą d  K o n s u l a  A n g i e l s k i e g o ;  
a l b o w i e m  T r y p o l i t a ń c z y k o w i e ,  d o w i e d z i a w s z y  s ię  
o  b i t w i e  N a w a r y ń s k i e y  p o p e ł n i l i  z a r a z  b e z p r a w i a .

Z  p o w o d u  z n a c z n y c h  s t r a t )  z r z ą d z o n y  c l i  p r z e z  
r o z b o j e  m o r s k i e  i w y p r a w ę  G r e k ó w  p r z e c i w  Sao, 
w i e l u  k u p c ó w  w  Sm yrnie  z b a n k r u t o w a ł o .

___  K orfu  dnia 1 stycznia. —
(z teyze  g a ze ty .)

P a n  S tra tfo rd  C ann ing , k t ó r y  t u  p r z y b y ł  
d n i a  2 q  z . m .  n a  f r e g a c i e  a n g i e l s k i e y  D rynda , w y 
s i a d ł  w e  d w a  d n i  p o l e m  u a  l ą d ,  w śr  ó d  w y s t r z a ł ó w  
d z i a ł o w y c h  i  h o n o r ó w  z w y c z a y n y c h  d o s l o y n o s c i  
jp i ro ;  u d a ł  s i ę  p o t e m  z  r o d z i n ą  s w o j ą  i o r s z a k i e m  , 
d ( T p r z y s p o s o b i o n e g o  d l a  n i e g o  m i e s z k a n i a  w  p a ł a 
c u  L o r d a  N a c z e l n e g o  K o m m i s s a r z a .

T  V  R C Y A.
Od granic tureckich  /  stycznia.

( t  Gazety W*ri*.awtkiey.)
L i s t  o d  g r a n i c  B o ś n i i  p o d d .  7 s t y c z n i a  d o n o -^

JY y to k o ić  Barom .

28 cal. i ,4 tin.
37 — 11,2ntuorologi’ 2 godz. 63 zrani.

5 — — — 27 — tb1 —

W y s . Thar. łie a u .

_ 7,5 Złopni
— 17.5 -------
— 9 » a 5 --------

i a  t r y.

Zachodni
Połud.-Zachód. 
Polud.-Zachod.

j  O dm iana  u  pow iel.

Pogoda 
Pogoda 
Pochmurno

w Drunami Redakcyu


